
WIARUS POLSKL
W ychodzi na w torek , czw artek  i soboty z dodatkiem 
religijnym pi t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
ham orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło11. P rzed­
płata kw artalna na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany je s t  w  cenniku pocztowym  pod li­
terą  T . nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
% * odnoszeniem do domu 1 mr. 76 fen.

M Ó D L  S I Ę  i P R A C U J !
Za inseraty  p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
16 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam l 
tQ  fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i K sięgam i n a le iy  opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zw raca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 3 9 , Bochum, sobota, 3 kwietnia 1897. Rok 7 ,
Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się pray M althsserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

J eszcze  teraz  zap isyw ać m ożna  
„W iarusa P o lsk ieg o 44 na drugi k w ar­
ta ł  1897  roku,

Do zapisyw ania użyć można kwitu zamie­
szczonego na trzeciej stronie.

Polacy m s ł  obczyźnie.
E g e l n  pod Hamburgiem. Niech będzie 

pochwalony Jezus Chrystus! Z bólem serca 
przesyłam y poniższe krótkie sprawozdanie z 
czynności Tow arzystw a polsko -  katolickiego 
pod opieką śś. P io tra  i Paw ła w Egeln, gdyż 
Rodaków naszych przebywających w Egeln i 
okolicy na setki liczyć można, lecz niestety 
nie wszyscy poczuwają się do przystąpienia do 
Tow arzystw a polsko -  katolickiego, bo przecież 
niebezpieczeństwo, jakiem im grozi socyalizm, 
wciąż czychający na ich zgubę, powinien ich 
do wspólnej obrony i wspólnego działania po­
budzić. Gdzież zaś znajdą tę siłę, jeżeli nie 
w Tow arzystw ie? Smutne to, jeżeli ktoś w sty­
dzi lub obawia się należeć do polsko -  katoli­
ckiego Tow arzystwa, chociaż do tego nie ma 
najszego powodu. Przeciw nie za zaszczyt po­
czytać sobie można być członkiem takiego 
Towarzystw a, a obawiać się nie ma czego, gdyż 
nam  darmo nikt nic nie da, a jeżeli otrzym u­
jem y zapłatę, to pracą w pocie czoła na nią 
zasłużyć musimy. Dalej, kto ma dzieci, na 
tego P an  Bóg włożył obowiązek wychowania 
ich we wierze św. i narodowości naszej — a 
tego znowu za złe mu nikt wziąść nie może. 
Dbać też winien o ich oświatę; a do tego na­
bywa sposobność uczęszczając gorliwie na ze­
brania towarz., gdzie się odbywają wykłady i 
pisma różne wyłożone są do czytania. P o d aj­
my więc sobie bratnią dłoń, walczmy wspólnie 
w obronie wiary i języka Ojców, a zw ycię- 
ztwa możemy być pewni.

Przystępując do sprawozdania działalności 
naszego tow arzystw a w roku ubiegłym, dono­
szę, iż członków płatnych było 27 na początku 
roku 1896, w ciągu roku przystąpił niestety 
tylko jeden członek, a wystąpiło jedenastu, już 
to z powodu zmiany miejsca pobytu, już też 
z powodu powrotu w ojczyste strony, a 6 zo­
stało wykluczonych. Pozostało więc na rok 
1897 płatnych członków 11. Posiedzeń odbyło 
się 19. Z tych były 3 walne, a prócz tego 2 
posiedzenia zarządu. Na zebraniach były od­
czyty z „Nauki K atolickiej44 i książek religij­
nych. Księdza polskiego mieliśmy dwa razy a 
członkowie przystępowali wówczas do spowiedzi 
i Komunii św. Z gazet abonuje towarzystwo 
„W iarusa Polskiego44, „Przyjaciela ludu44 i „Gaz. 
G dańską44. Dochodu było 113,51 m., rozchodu 
104.37 m. Ogólny stan kasy wynosi 250,69 m. 
Towarzystwo posiada bibliotekę, która jest 
własnością Tow. Czytelni Ludowych w P o ­
znaniu. Towarzystwo zamówiło dwie Msze św. 
Zabawy odbyły się dwie i obchód „gw iazdki44 
dla naszej dziatwy.

Do zarządu na rok 1897 zostali w ybrani: 
Prezesem  P . Jędrzejew ski, zast. I . Koczur,

sekretarzem J . Snadny, zast. M. Dąbrowski, 
skarbnikiem W . Springer, zast. M. Skrzydlewski, 
który jest zarazem bibliotekarzem; rewizorami 
kasy B. Sulek, W . W ieczorek i F r. Zieliński, 
chorążym P. Zieliński, podchorążymi P . R e- 
dzimski i F r. Gołyński.

W szelkie listy tyczące się towarzystwa 
prosimy nadesłać na ręce przewodniczącego 
lub sekretarza.

Paw eł Jędrzejew ski, Jan  Snadny,
przewodniczący. sekretarz.

L i s t  p a s te r s k i  
w sprawie dziewięeiowiekowego jubi­

leuszu śmierci św. Wojciecha.
(C iąg dalszy.)

W ielcy Ojcowie K ościoła: św. Bazyli, św. 
Grzegorz, św. Chryzostom głośno wyznawali, 
że ciała męczenników w ich biskupich stolicach 
spoczywające, są ich najsilniejszemi twierdzami, 
sławili swe miasta z powodu tego szczęścia.

W  uniesieniu wołn też św. C hryzostom : 
„O Rzymie, miasto wspaniałości, cóż cię robi 
tak drogiem. naszemu sercu, jeżeli nie świętego 
apostoła relikwie? O! jakżebym chętnie do­
znał tej pociechy, abym się mógł rzucić na 
kolana przed apostolskim grobem i patrzeć na 
święte popioły.44

I  nam z głębi serca zawołać potrzeba: 
„O stolico i katedro gnieźnieńska! i ty  jesteś 
równie drogą sercu naszem u! W śród rzewnych, 
wielkich wspomnień świętej służby dziadów i 
pradziadów naszych dla wiary św. na kresach 
chrześciaństwa, wzrok nasz pełen otuchy pa­
trzy na tę trumnę jako na tarczę naszą, jako 
na skarb najdroższy, a serce czuje, że te św. 
relikwie nie przestają spełniać służby apostol­
stwa, pobudzając nas i zapalając do stałości 
we wierze. Oby w długie pokolenia tak było 
i oby spełniło się to, co mówi Duch święty
0 kościach proroków: „zakw itną z miejsc swo­
ich, bo potwierdzili Jakóba w mocnej w ierze44 
(Ekklezyast. 49, 12).

Tak, jak  w starym zakonie żydzi piel­
grzymowali do Jerozolimskiej świątyni, chrze- 
ścianie do grobów apostolskich w Rzymie, jak 
przez trzy  wieki cała niemal Europa chrze- 
ściańska krew przelewała we wojnach krzyżo­
wych dla wyrwania miejsc uświęconych życiem
1 męką Zbawiciela w Palestynie, tak i grób 
św. W ojciecha przyciągał do siebie, w ślad 
Ottona III, nieprzeliczone rzesze pielgrzymie 
naszych ojców, „którzy, jak Papież Leon X I I I  
pisze, z grobu św. Patrona pobożność swą 
czerpali44. Tu ztąd ramie św. W ojciecha w 
darze odebrane od Bolesława poniósł Otton II I  
do Rzymu, gdzie dotąd ku czci wiernych się 
przechowuje, tu ztąd ś. p. Arcybiskup Leon 
Przyłuski, prymasowi W ęgier zawiózł, na jego 
proźby, relikwię do katedry w Ostryhomiu, 
aby cząBtkę ciała naszego św. Patrona, który 
także W ęgier był apostołem, naród węgierski 
wdzięcznem mógł otoczyć nabożeństwem.

Pam ięć św. Apostoła tak żywą i drogą 
pozostała sercom wierzącym, że naw et miejsce, 
na którem wedle podania śmierć poniósł m ę­
czeńską i dawniej i dzisiaj uczcić pragnęły. 
N a miejscu krzyża przez pobożną niewiastę 
wzniesionego, zamierzał już W ilhelm IV , król 
pruski, (rozkazem gabinetowym z dnia 4 kwie­
tnia 1842 roku) „ozdobić kaplicą pamiątkową

miejsce pod Fischhausen w pobliżu Królewca, 
na którem pierwszy apostół chrześciański w 
Prusiech, W ojciech św., Arcybiskup Gnieźnieński, 
śmierć poniósł męczeńską44.

Szczęśliwa Gnieźnieńska katedro ! W  two­
ich starożytnych, czcigodnych murach złożone 
święte szczątki i głowa św. Męczennika wciąż 
nas wzywają do miłości i wdzięczności dla 
Patrona naszego! Widomie nie będziemy mo­
gli piękniej okazać tej miłości i czci dla matki 
kościołów naszych, jak gdy każdy, czy pan, 
czy prostaczek, wedle możności swojej, przy­
czyni się do większej jeszcze ozdoby i uświe­
tnienia tej tak pięknej katedry! Prześw ietna 
NaBza K apituła M etropolitalna Gnieźnieńska, 
stojąc na straży tej naszej świętości, rozumie 
wielkość chwały i powinności swojej. Ofiary, 
jakie dla ozdoby grobu i drogiej nam katedry 
podejmuje tak cała Kapituła, jak pojedyńczy 
jej członkowie, tego świadectwem. Gdy tyle 
pokoleń składało na jej ozdobę, niechaj na 
ten cel wziosły obficie popłyną i hojne ofiary 
i wdowie grosze także naszego pokolenia ze 
wszystkich serc kochających Boga, na okup 
miłosierdzia Jego w czasie tego jubileuszu. Do 
tej katedry spieszcie ze wszystkich stron pobo­
żne dusze ze świętą radością „W eselże się 
Jeruzalem , a radujcie się w nim wszyscy, któ­
rzy je miłujecie44. (Izajasz 66, 10). W szyscy 
jednak niechaj na tę pamiętną uroczystość dą­
żą w tej myśli, aby urzeczywistnić wyrażoną 
przez Ojca św. nadzieję, że te „ustanowione na 
cześć świętego Biskupa uroczystości przyczynią 
się potężnie do zwiększenia pobożności44.

Taki bowiem, a nie inny, jest cel naszej 
czci w tym czasie jubileuszowym, w którym 
Ojciec św. tak obfite źródło łask nam otwiera.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W sprawie rozwięzywania polskich 
zebrań

przemówił w parlamencie z powodu interpela- 
cyi Koła polskiego poseł centrowy Roeren w 
tych mniej więcej słow ach:

Sekretarz stanu powiedział wczoraj, że od­
nośni żandarmi na zebraniach prosili jak naj­
grzeczniej, aby obradowano w języku niemie­
ckim. P an  sekretarz stanu oświadczył, że je ­
den z żandarmów powiedział: „Proszę naj­
uprzejmiej, bądźcie panowie łaskawi mówić po 
niemiecku!44 (W esołość.) Przychodzi niemal 
ochota zazdrościć naszym polskim współ­
obywatelom tych uprzejmych żandarmów. 
(W esołość.) U  nas odzywanie się żandarmów 
jest daleko zamaszystsze. (Przytakiw anie i 
wesołość.) Może przewodniczący tak  był za­
skoczony uprzejmością żandarma, że dla tego 
zamknął posiedzenie. (W esołość.) Nie ulega 
atoli wątpliwości, że żandarm byłby rozwiązał 
zebranie, gdyby na niem padło jeszcze jedno 
polskie słowo. Jakkolw iek jest, chętnie daru­
ję panu sekretarzowi stanu obydwóch uprzej­
mych żandarmów. (W esołość.) Pan sekretarz 
stanu oświadczył, że interpelacyę można uw a­
żać za załatwioną dla parlamentu, ponieważ p. 
minister spraw wewnętrznych wydał rozporzą­
dzenie, wedle którego nie wolno rozwięzywać 
zebrań z powodu używania na nich języka 
polskiego. Podobne oświadczenie złożył m ini- 
nister już przed kilku tygodniami w Izbie de­
putowanych sejmu, a mimo to rozwięzywano 
zebrania od tego czasu. (Potakiwanie w cen-



W I A R U S  P O L S K I

trum.) Ze względu na sposób postępow ania  
w  obec naszych polskich współobywateli,  ze 
względu na to, że tutaj chodzi o jedno z n a j ­
ważniejszych praw politycznych, jesteśmy zm u­
szeni oświadczyć jasno i dobitnie, że sp raw a 
ta  w wysokim stopniu obchodzi parlam ent nie­
miecki. Chodzi tu o zebrania w yborców  dla 
przygo tow ania  wyborów parlamentarnych. 
A rtyku ł 17 ustawy wyborczej Rzeszy przepi 
suje, że w yborcy  mogą w tym  celu tw orzyć 
związki i odbywać zebrania  wyborcze. P o ­
lacy twierdzą, że im ograniczono tę wolność 
w yborczą  i zwracają  się o opiekę do parlamentu. 
W p raw d z ie  rozdz ał 2 art.  17 powiada, że 
p rzepisy  ustaw kra jow ych co do obowiązku 
zam eldowania  i kontrolow ania  zebrań pozo ­
sta ją  n ienaruszone; ale z tego wynika tylko 
to, że jeżeliby w któremkolwiek państwie 
zw iązkowem wydano przepisy, k tóreby znaj­
dow ały  się w sprzeczności z pierwszym us tę ­
pem a r t  17, natenczas Rzesza ma obowiązek 
posta rać  się o u trzymanie swych ustaw, które 
m ają  p ierwszeństwo przed prawam i krajowemi. 
Jeżeli art. 17 daje poddanym  Rzeszy prawo 
tern tworzenia  związków i odbyw ania  zebrań, to 
samem udziela on polskim współobywatelom  
p raw a  wyborczego, a pouieważ wedle praw a  
przyrodzonego każdemu człowiekowi wolno 
mówić ojczystym  języ k iem , przeto i P o ­
la cy  m ają praw o m ów ić na zeb ran iach  
po p olsku . P a n  pruski minister sp raw  w e ­
w nętrznych  zaznaczył w sejmie tę delikatną 
różnicę, że nie rozwiązuje się zebrań  dla tego, 
iż się mówi na nich po polsku, ale k i e d y  się 
m ówi po polsku, może nastąpić rozwiązanie, 
jeżeli urzędnik nie rozumie tego języka. T a -  
kiem samem praw em  możnaby pow iedzieć : 
N ie biję osła dla tego, że wolno idzie, ale dla 
tego, aby  szedł prędzej (W esołość). To p o ­
stępowanie  polega na ogólnej wskazówce mini­
stra, a to je s t  tem bardziej podpadająeem, że 
to  postępowanie stoi w  zupełnej sprzeczności 
z w yrokam i najwyższego -sądu. Tego rodzaju  
postępow ania  dotąd  j tsz c z e  nie było. Ale to 
św iadczy tak  samo jak  p rzypadek  z H ańsk im  
o tem, że w polskich dzielnicach panuje  nie­
jako  s tan  oblężenia, że polskim w spó łobyw a­
telom  chce się odebrać prawo. W  ten  sposób 
ich się nie pozyska, lecz tylkojjrozgoryczy. K to  
broni sprawiedliwości ten  musi podnieść p ro ­
tes t  przeciwko takiem u trak tow an iu  członków 
Rzeszy. ( B r a w o !)

Z i @mie poimM b »
® 25 Prsaas %&&&.. W arm ii 1 Sława*.
P elp lin . Dnia 30 m arca  o trzym ał k t .  

dr. A ntoni W olszlegier kanoniczną instytucyę 
n a  dziekana dekanatu  pomezańskiego, a ksiądz 
B ernard  Łosiński, w ikary  tumski i p rokura tor  
seminarynm duchownego, na probostw o w S ie­
rakowicach. W ik a ry  tumski ks. Leon  P e llo -  
wski m ianow any prokuratorem  seminaryum 
duchownego od 1 kwietnia br.

— Ks. prob. J a n  Chryzostom  Guzióski 
w  L em bargu  pod Brodnicą tym czasow y zaw ia­
dow ca  dziekaństwa, został przez księży d eka­
n a tu  brodnickiego obrany dziekanem w  miejsce 
zmarłego ks. delegata  J a n a  Kam row skiego .

L isew o. W  tutejszym kościele ka to li­
ckim padł nagle krótko przed rozpoczęciem 
M szy św. o rganis ta  p. R zeszotarski rażony  p a ­
raliżem serca i zmarł. N ieboszczyk był p rze ­
szło 50 la t  w urzędzie i chciał po kilko tygo ­
dniow ej chorobie pierwszy raz  wejść na chór.

Chełm no. Tow arzystw o  pom ocy n a u ­
kowej dla młodzieży P ru s  Zachodnich ogłosiło 
w tych  dniach spraw ozdanie  ze swej działal­
ności w  roku  1896.

W e d le  tegoż sp raw ozdania  m iała  w ub ie ­
głym  roku kasa  dochodu ze sk ładek  ogółem 
10,469 mr. 36 fen. Z tego w ydano  na  s ty -  
pendya  (to je s t  regularne z a p o m o g i) : dla 33 
akadem ików 4340 mr., d la 79 uczniów g im na- 
zyalnych 2849 mr. a na koszta  adm inis tracy i 
498 mr. 25 fen. Ogólny rozchód wynosił więc 
7687 mr. 25 fen.

O lsztyn. Ks. kap. Z i n t  w  Siegfrieds-  
walde został komendarzem tegoż przez śmierć 
proboszcza  opróżnionego probostw a. Ks. kap. 
B aranow ski z Heiligenthal został jak o  trzeci 
kapelan do Olsztyna przeniesiony.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Poznań . Najprzewiełebniejszy K siążę-  

B iskup krakowski Jeg o  E m inencya ks. Puzyna,

gościł p rzez kilka dui u naszego N ajprzew ie-  
lebniejszego Arcybiskupa ks. dr. F lo ry an a  S ta -  
blewskiego. Jeg o  E m inencya była też z do­
stojnym G ospodarzem  swym w Gnieźnie, gdzie 
nad  grobem św. W ojciecha odprawił Mszę św. 
na intencyę bliskiego jubileuszu, na który k ra ­
kowski Książę Kościoła przybyć nie może.

Miłosław'. Onegdaj w nocy zgorzała  tu 
kuźaia  mistrza kowalskiego K owalczyka. Ogień 
zniszczył w szystkie  niemal narzędzia  i m aszyny 
z wyjątkiem m sszyoy  do wiercenia.

W rześnia  Paraliżem  ruszony um arł tu  
onegdaj nagle na ulicy kasyer  dóbr h rab io ­
wskich p. K ryger. Gdy go podniesiono, ju ż  
nie żył. Z  m a  p. K. bawi obecnie w W a r ­
szawie.

Poznań . Iz b a  karna  skazała  dwóch f a ­
b rykantów  cygar :  K órnera  i Cohna każdego 
na  150 marek, a kupca papierosów Feinge lda  
na 200 marek kary  pieniężnej za niedozwolone 
naśladow anie  obcych znaków. F irm y  wyżej 
wymienione, naśladując fab ryka ty  „Sulim y41, 
noszące napis „Turo  fo r t41, sp rzedaw ały  gorsze 
gatunki z napisem „T urc  fort petit  canons44. 
N a  paczkach znajdow ały  się prócz tego i inne 
znaki naśladujące znaczek ochronny „Sulim y44.

* Ze S lą zk a  czy li Starej P o lsk i.
Zabrze. Ja k iś  niegodziwiec zdjął ze 

stojącego przed posiadłością pana Klęczki w 
Starem  Z abrzu  k rzyża  figurę M atk i Boskiej i 
rozbił ją  na kawałki, k tóre następnie  na  polu 
znaleziono. P a n  B óg  nie rychliwy, ale sp ra ­
wiedliwy, —  jeszcze spraw ka ta  się pomści 
kiedyś na bezbożniku!

K oźle . Je g o  E  n inencya ks. K ardyna ł  
przybędzie  w  m aju  do K oźla  i będzie udzielał 
św. Sakram entu  B ierzmowania.

K a tow ice . Zwrotnik  pomocniczy C zy-  
p ionka przechodził w  poniedziałek wieczorem 
na dworcu tu tejszym  przez szyny w chwili, 
gdy  właśnie nad jeżdżał pociąg osobowy. L o ­
kom otyw a w pad ła  całym pędem na biedaka 
i rzuciła go na  bok na  szyny. Nie odzyska­
w szy już przytom ności. Czypionka k ró tko  po ­
tem żyć przestał, pozostaw ia jąc  żonę z t ro j ­
giem dzieci.

G liw ice  K opidó ł  M. S trąk  z G stropy 
chciał wejść na wóz pewnego właściciela pod­
czas jazdy , zesunął się14 jednak  i w pad ł pod 
koła. W sk u tek  przejechania  odniósł takie  
poranienia , że w ątpią , czy jeszcze zdrow ie  od- 
zyka. W oźn ica  by ł podobno trochę w inien  
nieszczęściu, poniew aż nie za trzym ał koni, 
kiedy S trąk  wsiadał.

W ia d o m o śc i ase ś w ia t a
B erlin . In te rpe łacya  posła  Czarlińskiego 

i tow arzyszyszów  w  spraw ie rozw iązyw ania  
zebrań w yborczych  z pow odu rozpraw  w ję ­
zyku polskim b y ła  przedm iotem  bardzo oży­
wionych rozpraw . L iczni mówcy z różnych 
stronnictw  niemieckich smagali nielitościwie po­
stępowanie adm inistracyi pruskiej, w yraża jąc  
w ostrych s łow ach swe oburzenie z pow odu 
ograniczania  wolności obywatelskiej. W y k a ­
zało się, że nietylko polskie, lecz niemiłe rz ą -  
dowcom  zebrania  obywateli niemieckich b y ­
w ają  rozw iązyw ane pod najróżniejszemi pozo ­
rami. P o  omówieniu interpelacyi K o ła  po l­
skiego przystąpił par lam ent do rozp raw  nad 
ustaw ą o organizacyi rzemiosła. O b rad y  roz­
począł wielką m ow ą poseł ksiądz dr. H itze  z 
centrum, k tóry  nasam przód w yraził  ubolewanie  
z tego  powodu, że pro jek t ministra Berlepscha 
nie znalazł przyzwolenia w  Radzie  związkowej 
i nie spełnił długoletnich życzeń rzemieślników. 
N iepraktyczną  polityką zw ątp ien ia  byłoby, j e ­
żeliby się odrzucało wszystko w  nadziei lepszej 
przyszłości. G łówne żądanie  rzemiosła, egza-  
rnina na  majstrów, nie m a widoków  przyjęcia 
w  Radzie związkowej. M ówca rozw iódł się 
nad treścią us taw y i w ita ł  z uznaniem przepi­
sy co do uczni, jako  znaczny postęp.

W icem arsza łek  pruakiej izby depu to ­
w anych i zarazem  przyw ódzca centrum, baron  
H eerem ann, jest obłożnie chory na influenzę.

Zjazd katolików niemieckich odbędzie  się 
w tym  roku wedle wszelkiego p raw dopodobień­
s tw a  w L an d sh u t  w B aw ary i.

Spraw a k re teń sk a  ani na k rok  dalej 
nie postąp iła  od dni kilku. Obecnie zaręczają  
tylko dzienniki, mające styczność z kołami d y -  
plomatycznemi, że pomiędzy m ocarstw am i przy­
szło nareszcie  do ostatecznego porozum ienia  
w  spraw ie  zajęcia portów  i że pańs tw a  euro­

pejskie zdecydow ały  się na wręczenie pono­
wnego w ezw ania  jednocześnie w C arogrodzie  
i w A tenach z żądaniem, aby  tak  G recya jak  
T urcya  cofaęły wojska swe z nadgran icy  t e s -  
salskiej. W razie oporu mają m ocarstw a b ez ­
zwłocznie zająć port w Yolo.

K an ea. 30 marca po południu uderzyli 
powstańcy na fortecę Izzedin. Z okrętów mo­
carstw  strzelano do Kreteńczyków. pom agając 
Turkom , którzy 12 działami bronili fortecy.

Z  rósinycŁ stron,.
B ochum . W  ostatnich dniach mieliśmy 

tu chłodne powietrze, a w czw artek  w nocy 
pada ł  naw et jeszcze śnieg.

G erthe. Parafia  D ahlhausen p o d a ro w a ła  
dla naszego kościoła 4 dzwony. U roczystego  
poświęcenia kościoła dokona praw dopodobnie  
w  początku maja Najprzew. B isk u p -S u frag an  
ks. dr. Gockel.

Hamrne. W  kopalni „Yer. P i i i s id e n t44 
zostali trzej górnicy zasypani. P o  kilkogctdzin- 
nej pracy w ydobyto  ich. W szyscy  zostali nie­
bezpiecznie pokaleczeni.

E w ing. W  kopalni „ H a rd e n b e rg 44 sp a ­
d ła  pewnemu górnikowi lam pa  górn icza  z w y ­
sokości 50 metrów na g łowę i rozbiła mu cza­
szkę. S tan  chorego budzi wielkie obaw y .

M eiderich . Ks. kapelan  Okters  udaje  
się do Brazylii, jako  misyonarz Jego  miejsce 
zajmie ks. kapelan  Schaefs  z Scbaephuisen.

IFrintrop. W  przyszłem lecie udzielać 
będzie po raz p ierw szy w  naszej parafii św. 
Sakram ent B ierzmowania Najprzew. k s .B is k u p -  
Su fragan  dr. Schmitz z Kolonii.

W esel. L ejtn an t  v. G o n ta rd t .  skazany  
na  karę  więzienną z powodu u d z ia łu  w poje­
dynku. został — ułaskawiony.

Ilam m  Smutnej dla nas pam ięci m in i ­
ster w yznań  dr. F a lk  obchodził onegdaj 50-le tn i 
jubileusz ja k o  urzędnik. N aro d o w o  -  liberalne 
stronnictw o parlam entu  w ysła ło  obecnem u p re ­
zesowi sądu nadziem iańskiego w H a m m  bardzo  
azumny adres  z życzeniami.

S trze lce . E gzam in  na budowniczego 
złożył w technikum w Strzelcach, w M eklem ­
burgii, p Zygm unt Nawrocki z Poznania.

Kontrole w i o s e n n e .
D la m iasta  D ortm und. P u n k t  z b o r­

n y :  P o d w ó rze  kom endantury  obwodowej p rzy  
ul. B ałkenstr .  40.

S kw ietnia o g. 9 dla piech. prow, z r. 1892, 
których nazwiska zaczynają się przez M do Z włącznie.

S kw ietn ia  o g. 10 dla piech. prow, z r. 1893, 
których nazwiska zaczynają się przez A do L  włącznie.

S kw ietnia o g. 11 dla piech. prow, z r. 1893, 
których nazwiska zaczynają się przez M do Z włącznie.

D ziś rano 2 kwietnia o gcdz. 1[ z \  
zasnął w B ogu w skutek  nieszczęścia 
opa trzony  śś. Sakram entam i, członek 
K oła  śp iew aków  polskich „H arm o n ia44 
w  W attensche id

śp, Antoni Jakóbswski.
P ogrzeb  odbędzie  się niezawodnie 

w poniedziałek o g. 8. z domu chorych 
w  W attenscheid .  —  U p rasza  się szan. 
członków jako  też przyjaciół i znajo­
mych o liczuy udział. Zarząd. i

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego". 

Posttoestellung-Formiiłar
Ich  bestelle  h iermit bei dem K aiserlichen  

P o s ta m t  ein E x em p la r  der Zeitung „W iarus  
P o lsk i44 aus Bochum (Zeitungspreisliste  109 t  
2. Abtk. S. 380) fiir die 2. Q uarta l  1897 und  
zahle an Abonnem ent und  Bestellgeld 1,75 Mk.
S*.
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Obige 1,75 Mk. erhalten zu haben, b e -  
seheinigt,.

...d. .... 1897.
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Tylko róg ulic Bongardstr. 
i Kortanistr, Dom towarowy T"“ f f ir* " '

Rodzeństwa Alsberg w Bochum.
Największy nowo zbudowany s k ł a d  to w a r ó w  m o d n y c h .

m r W s z e l k i e  nowości w k o n f e k c y i  dla kobiet:
żakiety , k&pesy, aarautki, promenady, koła, płaszcze od kursu  

i deszczu, kostyumy, płaszcze i sukienki dla dzieci
nadeszły w niedoścignionym wyborze.

wm S p r z e d a ż  m o ż l iw ie  p o  c e n a c l i  n a j t a ń s z y c h .  §p
Największy skład gotowych ubrań dla mężczyzn i chłopców. ♦  Sukna i bukskinu,

Wykonywanie podług miary pod gwarancja, dobrego leżenia.
T u tro  w  niedzielę, dnia 4 k w ie tn ia ,  s ą  n a s s e  składy aż do go­

dziny S-tej wieczorem dla sp rz e d a ż y  otwarte.

Towarzystwo św. Floryana w Gelsenkirchen
donosi swym członkom, iż w  niedzielę dnia 4-go kwietnia po południa 
o godzinie" 4-tej odbędziie się k w a r ta ln e  p o s ie d z e n ie  na sali 
zwykłych posiedzeń, na które się wszystkich członków jak najuprzejmiej 
zaprasza. — Posiedzenie zarządu o godzinie 3-ciej po południu.

______Z arząd .

Towarzystwo św. Jana Ewangielisty w Witten.
W  przyszłą niedzielę dnia 4-go kwietnia po południu od godz. 

■3-ciej do 1/26—tej odbędzie się w a ln e  zeb ra n ie . Szanownych 
■członków uprasza się, aby się wszyscy punktualnie stawili.

% arząd, Fr. Antoniak, przewodniczący.

Towarzystwo świętego Antoniego w Laar
y  podaje do wiadomości, iż w niedzielę dnia 4-go kwietnia po południu
** o oodzinie 6 - tej odbędzie się w a ln e  zeb ra n ie . — Szan. członków

narządu uprasza się, ażeby o godz. 1-szej się stawić raczyli do domu 
towarzyskiego. O liczny udział w zebraniu uprasza Z arząd .
m i

# t l c ® w a
do Polaków w  Dortmund.

Trzy nader ważne dni nadchodzą to jest: 5, 6 i 7 kwiecień. 
W  tychże dniach w mieście Dortmund, jak  wam wszystkim wiadomo, 
odbywać się będą wybory deputowanych miasta. Stawcie się więc 
szan. Polacy na owe wybory jak jeden mąż i Pokażcież waszą odwa­
gę i serca wasze katolickie, a innego nie wybierajcie tylko katolika, 
postawionego na kandydata ze strony centrum. Przypomnijcież sobie, 
jak to w przeszłym roku w Dortmund na uroczystości bismarkowskiej 
nazywano Polaków-katolików hołotą „Pack“ ! Najlepszą odpowiedzią 
na tę zniewagę będzie, jeżeli teraz wszyscy bez wyjątku jedynie na  
k a t o l ik a  głos swój oddacie! i “a r t Y a  C en tru m .

tylko rzetelne fabrykaty

nadzwyczaj tanio

B r a c i a  A l s b e r g
W att ensoheid.
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Jacob i spółka, Witten,
3©  Bahnkofstr. 3 6 .

Pierwszorzędny skład ubrań dla mężczyzn i chłopców.
Codziennie nadchodzą nowości wiosenne i latowe.

o
Eleganckie 

u b ra n ia  d la  
m ężc  'zyzn

od 7 rnr.  począwszy, 
w różnych kolorach.

Bardzo piękne
u b r a n i a  do

p rzy jęc ia
od 6  śni*, począwszy, 
tylko dobry gatunek.

O

Najnowsze
s p o d n ie  d la  

m ężc  syjsn
od 1 m a ik i  ^5  fen .
w różnych kolorach.

%m
iimi

a o *o
Do każdego ubrania, każdych spodni, a nawet do najmniej' 

szego ubrania dziecięcego dodajemy do sporządzania łatę z tej samej 
materyi, wielkości jednej strony niniejszej gazety, dam o.

D o d a je m y  d a rm o :
Przy zakupnie za 18 marek piękny wielki koszyk (rynkowy). 
Przy zakupnie za 25 rnr. dobrze chodzący zegarek (budzik).

m
# ■

Skład p iw a
założyłem z daiem 1 kwietnia i 
ofiaruję bardzo dobre piwo dort- 
mundzkie, trzy rodzaje po zwy­
kłych cenach. Proszę szan. Ro­
daków o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa. Nadmieniam, iż 
piwo rozwożę własną formanką, 
więc na życzenie każdą ilość piwa 
w dom dostawić mogę.
Teodor Krzeszewski,

B o c litm i. H'rnerafv. 101.

Apteka w Bottropie Oeyr
poleca z swych uznanych jako dobrze działających specyalności: m iód  
ip icrsiow y  z ziółek przeciwko kaszlowi i zafiegmieniu po 80 fen. i 
1,20 n r., wino ziółkowe pepsin, dobre przy uciążliwościach żołądko­
wych, złem trawieniu i braku apetytu, flaszka 1,50 mr., e s e n c ję  ży ­
c ia , przeczyszczające krew k r o p le  ż o łą d k o w e , 0.5o mr., b a l-  
za m  n a  św ie r z b , wypróbowany środek 1,50 mr., k r o p le  na zę­
by na ból zębów, zwłaszcza zębów dziurawych, działają natychmiast. 
Oprócz tego tokaj, kakao, przyjemnie pachnące mydła do mycia, od 15 

•do 50 fen. za sztukę .itd. po tanich cenacli.

00000000000000000000 

! przodownika
(Yorarbeiter)

i 15 ro b o tn ik ó w
do szachtowania potrze­
buje zaraz 

M. Wawrzynowski,
W a tte n sc łie id , Vodestr. 391/,. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0

S ł u ż ą c a
porządna i pracowita potrzebna 
do domu polskiego w Dusseldorfie. 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
„W iarusa Polskiego'1 w  Bochum.

Z a k ła d
kościelno-artystyczny

J, S z p e t k o  w s k ie g ę
w Poziaaaalu (Posen) 

ul. Berlińska nr. 15
poleca

ohorugwie rzymskie
i sztandary

dla kościołów i towarzystw
z obrazami olejnie malowanemi 

jak i artystycznie haftowanemi.

Chorągwie
dla Towarzystw i Bractw 

podług rysunków, których wy­
bór na żądanie nadsyłam.

Cenniki 
o r a z  p r ó b y  m a te r y a łó w

bezpłatnie i franko.

J. Szpetkowski
w P o z n a n i u  (Posen) 

ul. Berlińska nr. 15'
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Tanie
źród ło  zakupna
wszelkiego rodzaju

pościeli
U

Braci
Alsberg
W attenscheid.
Drewniane
łóżka.

sztuka po 33.00,26.00, 
lS.oo. 15.00, g nn' 

10.50 i UfUUi

Żelazne
ł ó ż k a

sztuka po 25.00,19.00,1 
13.00/8.00, A en 

6.00 i T-ęUUi

Pierzem napełnione j  
poduszki

sztuka po 6.00, 5.00, 
3.75. 2 50, | g g

1.75 i

Pierzem napełnione | 
pierzyny 

wierzchnie
I sztuka po 25.00,20.00.|
16.0 0 ,12 oo, j gg
8.00, 5.00 i

Gotowe
powłoki 
na pościel

sztuka po 4.50, 3.90, 
2.60, 2.15, I AP 

1,65 i

Gotowe
sienniki

oo 2.65, 2.40, 1 95, 
1,65, 1,35 QQ

i 3 0  fen.

Do pościeli 
foaiTiiais

metr po 3.00, 2.40, 
1.80, 1,35, Oft 
98, 72 i 03 fen.

Czyszczone
pierze 

do pościeli
funt po 3,50. 2.85, 
2.00, 1.65, <)Q 
1.20, 70 i Z 3  fen.

Bracia
Alsberg

Wattenscheid.

EMumski konsum obuwia.|
H  Stałe ceny ! Najtańsze ceny!

* Bongardstr. 3. B . (jTOSS Bongardstr. 3.
9  poleca w sze lk ieg o  rodzaju obuw ie od najprostszego do najlepszego, po 

cen ach  zu p e łn ie  sta łyeh  a le  nadzw yczaj tan ieli.
D o przyjęcia  boty z gu zik am i z lakierowanemi ozdobami i gładkie, 

każdej jakości od 4.50 mr. począwszy.
D o przyjęcia  boty z gum am i z lakierowanemi ozdobami i gładkie, ka­

żdej jakości od 4.50 mr. począwszy.
D o przyjęcia  boty la k iero w a n e  w różnych cenach.
Do p rzyjęcia  boty z gum am i dla chłopców z jednego kawała i z wkładką 

od 4.00 mr. począwszy.
Do p rzyjęcia  trzew ik i d la  ch łop ców  od 3.00 mr. począwszy.
D o p rzyjęcia  boty do szn u row an ia  dla chłopców od 3,50 począwszy. 
D la k o b iet boty z gu zik am i gładkie i z lakier, ozdob. od 4,50 m. pocz. 
D la k o b iet boty z gum am i gładkie i z lakier, ozdob. od 3,50 m. pocz. 
D la  k o b iet trzew ik i gładkie i z lakier, ozdobami od 3.00 m. począwszy. 
D la k o b iet bóty do sznurów , gładkie i z lakier, ozdob. od 4,75 m. pocz. 
D la  m ężczyzn bóty z gum am i z wkładką i z jednego kawała, dobrej 

jakości od 4 50 mr. począwszy.
D la  m ężczyzn trzew ik i dobrej jakości od 4,00 mr. począwszy.
D la  m ężczyzn bóty do szn u row an ia  dobrej jakości od 5 mr. pocz. 
P an tofle  p lu szow e i  k ortow e dla kobiet, mężczyzn i dzieci.
B óty  i  trzew ik i do praey mam zawsze na składzie we wielkim wybo­

rze, wyłącznie dobrej jakości.
9  Ceny są na każdym bócie wyraźnie napisane, a są one tak tanie, iż
^  Szanowna Publiczność przekonać się może, jakie daję korzyści przez moje 

stałe ceny.
S  W moim składzie mówi się po polsku! 15®

P roszę  zw ażać na m oje cztery  w ie lk ie  ok n a  w ystaw ne!

9
9
S
9

i
9i
9

i
9
9

Towary krótkie, wełniane i biaie
kupuje się w wielkim wyborze i zadziwiająco tanich cenach u

Róttgeira i spółki
w  W attenscheid , Oststr. i:*.

A a- Bom towarów
G. C I B U L S K I

Hochstr, 13, Bochum , Hochstr. 13,
poleca swój bogato zaopatrzony skład

ubrań dla mężczyzn, kobiet i dzieci
po nadzwyczaj tanich cenach.

—  Dom towarów-
Bochum. GL Cibulski, Hochstr, 13.

Bracia Hirsch
(G ebriider H irsch)

Herne, Bahnhofstrasse nr. 50
poleca swój

2NP" skład o b u w ia
zaopatrzony w rzetelny towar po cenach bardzo ta­
nich. Wielki skład trzewików do pracy i butów. 
Reparacye prędko, dobrze i tanio.

Za inseraty i reklamy redakcya wobec publiczności nie odopowiada.
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Wielkie
świeże jaja

5 0  fen . za  tu zin
poleca

skład artykułów spożywczych
F. H. Rehera

W' B ru ch u , przy rynku.

Kapitały hipoteczne.
na miejskie i wiejskie posiadłości 
dostarcza w krótkim czasie po nis­
kim procencie © . D e p p e ,  B o ­
ch u m , Beckstr. 3.

Tanie źródło 
zakupna

wszelkich

towarów łokc.
konfekcyi

dla
mężczyzn i kobiet |

u Braci 
Alsberg
Wattenscheid.

Czysto wełniany
szewiot

metr 2.75, 2 40,1.95, 
1.40. 1.15, C7 
95 70 i 31 fen.

Wzorzyste
materye 

na suknie
metr po 2.10, 1.75,
1 30, 98, ig 
69. 42 i 10 fen.

Kolorowe
kołnierze

12.00. 975, 7.50. 5 .00,1
3 75, 2 40, AC 
1.75. 90 i L3 fen.

Czarne
kołnierze

21.00, 18.75, 13.50, 
9.75, 7 25. 5.50,
3,90, 2,00, J g

1.25 i fen.

Eleganckie
k a p e s y

25.00, 18,00, 13.50,
9,75. 6 50,

5.75 4,95mr.I

Piękne
ż a k i e t y

24.00. 19.50. 14.00,

A/oT 2,60m.

Promenady, 
koła 

i płaszcze 
od deszczu

tylko wyborowa ja - 
kość, wielki wybór, 

nadzwyczaj tanio.

M o d n e  u b r a n i a  
dla mężczyzn

27.00, 21.00 17.50,
13.00, 11.50 

9.75 i 8,50
U brania  

d© przyjęcia
21 00, 17.75, 15 00,
12.50. 10.00,

8.75 i 7,25
P ięk n e  u b ran ia  

dla ch łopców
10.00. 8.75, 6.50, 
4.75, 3.25, I 7C

2.50 i if f  w m.

B ardzo p ięk n e  
spodn ie

9.00, 7.50, 5.90, 
4.25. 3.50,

2.40 1,95m.

Bracia

Alsberg
Wattenscheid.

Za druk, c&kł&o i red&kcyę odpowiedzialny: Antoni Brejeki w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego44 w Bochum-

J D o d a tek  („Nauka K&tolicka*)*-


